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O D P O W I E D Z
Na Lift o Naukach.

Mci Panie CZYTELNlCKI.

5jTAden ſprawkdliwszey nsd W.M; 
j  Pana przyczyny me m* do fro« 

giego nteukontemo wania, a nikcze­
mnicy szey do ufktriania fię na na­
uki. O !  iak wiele czytania n.iaieś 

Ł  zanie-
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zaniechać, dla tego iedynie, abyś byl
itczeńszym. Zk§d to do głowy ma 
p rzy sz ło ,  że przebierai |c ,przepiſu- 
i§c y trawiąc kfięgi Metafizyczne, 
mogłeś znaleść oświecenie w tylu 
kweftyach częścią niedościgłych,tzę- 
ścią nic nieznacznych, o które niby 
o (kały wſzyftkich wieków Filozowie 
rozumy ſwe rozbiiali? Gdybyś uwa­
gę obrocil na ſwoie własne myśli, 
nie ſzperai§c w cudzych, uczułbyś 
fam w fobie, iż czego właſnym ro ­
zumem poznać nieniożesz, tego wr 
cudzych imaginacyach nie wyczy­
tasz; y co każdemu iasno nie może 
fię wyłożyć, to y naygłębszym dow­
cipom ieft ciemno. Podobnież mia­
łeś gruntuięc ſkrytości (erca fwego, 

;nie zaś fubtelności ſofiftow, uczyć fię 
reguł obyczaiow. Nieſzczęsliwy 
ten, kto z kfiążki poczciwości fię li­
c zy /  Widzisz za tym , że w pośrzod 
obfzerney ſwey Biblioteki powinie­

neś



fjeś by? mówię z owym filozofem, 
który oglądaiąc Pałac ozdobami pro- 
Żnemi zawalony: O  ile rzeczy, wo?M» 
których nie potrzebuię! Pisma Fi­
zyczne ftawiły W. M. Panu przed o- 
czy doświadczenia pewne a wniefie- 
nja naciągnionę- Opuściłeś pęwnośc 
doświadczoną, i  ubiegałeś fię za tak. 
dowcipnym częftokroc iak fąłfzywym 
Wniefieniem, y  ieſzcze maſz fię dzi­
wować, żeś fi? mało nauczył? Idąc 
przeciwną drogą, znalazłbyś w ſwytn 
ęzytaniu niewyczerpane źrzodło u- 
ęiechy y nauki. Dziwowałbyś fię 
fam obfitości natury y doftatkom 
wielkich rozumow bądź w przemy? 
Iłach wynalazków, bądź w przyfio- 
ſowaniu iey dzieł do kunfztow tak 
pożytecznych światu, bądź naoftatek 
W przeyrzeniu związku y proporcyi 
obrotow cąłey ftworzoney machiny, 
których, że nie możesz dociec przy­
czyn, prożno fię żalisz. P o /w o lna  
to, żęlftota Naywyższą nieęhce pr?ed
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fob |  wſzyftkiego otworzyć. Wzrok 
w odległości zhyteczney pic nie do- 
fięga. T oż  myśl' o rozumie, a obroe 
go na te cuda, które W. M. Pana ora-; 
czai? y na które cło tych czas nie 
chciałeś fpoyrzeę. Y tu nawet zdzi­
wisz fię na obſzerność fwego światłą 
y  na r< zległość granic rozumu. 
Wzgarda, kros? W, M Pan ekazuieſa 
ku erudycyi, ieft bardzo nie łpra,- 
wiedli wa Z niey pokarm bierze a- 
ła umieiytność od naymnieytzey po,- 
cząwfzy, ąz do F.łozofti. Praca w 
ty m nie próżna y takby miała by6; 
zachęcona, iak w kra i u dobrze roz­
porze dz o nym rolnictwo. Podobno, 
ftusznie by fię żaliło na niepewność! 
Biftoryi, gdyby tą fam? tylko oſchł? 
wiad imośęi? dzieiow miała być dla 
Filozofa. Rzerz pewna, iż ona nie 
zawtze prawdę mówi, ale dość praw­
dy zawiera do założonego celu, to 
ieft, aby dała poznać ludzt. Wychor 
dząc z odludności ſwpięy mnieybyś-

fię
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fię im dziwował, gdybyś kp ięy  ich 
poznał, nauczyłbyś fię tatn/iednych 
kochać, anikać od drugich, i  żadne­
mu nie dowierzać. Djsiinaiki isrfzczę 
mniey prawdy mai§, w tym fię zga­
dzam z W. M. Panem, niż , Hiftorysj 
Jęcz trzeba być dyskretnym. Iźalifie 
y fam nic nie pis' !eś dla przy jaźni, 
z  wdzięczności dis intereſfu-apodobn^ 
y  z nienawiścit  z» coż więęey p a  
drugich niż po fobie dolk >na'o*ci 
wycifgać. Ześ tyle razem Poetow, 
Kraſomowcow y Romansów Czytał, 
w tym W. M. Ptna nie obwiniamy 
lecz temu przyganiam, że ie C7,ynfe l  
do końca. Haieżaio wiedzieć, wey-; 
rzawſzy na te pisma, iż tak rzadkie 
ſę kfięgi prawdziwie zabawne , iak 
mało ieft ludzi prawdziwie przyie- 
mnyeh, Nieſzczęśliwy w czytaniu^ 
miałeś fię tegoż nielzczęści* y w pi- 
ſaniu Ipodzu-wać. Chciałeś wydaci 
Tragedyę, a nieznasz namiętnościj 
ludzjęichj komedyg, % meznasz świą.
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ta, Hi Pory? ? a nie wiesz iż piszfe 
prawdę, tyzeba fię odważyć, być por 
czytanym, albo za ofizczercę albo za 
podchlebcę, a przeto wydać fię lub 
na nienawiść lub na wzgardę. Ska*? 
rzyszfię na kryrykę; lecz czy wieſz, 
Że wydrukować kfięgę,ieft tQ cichy y 
fkromny ſppsob oznayrnić ludziom, 
częflokrGĆ niewczas, iż maſz nad dru­
gich rozum ? ' Ą tak mogłieś  fię 
ńie ſpodziewać przeciwności? Jeźfi 
krytyka icft ſprawiedliwa yn ię  zaja­
dła, miałeś za nią dziękować \ ieźlą 
ńie flufzna y złośliwa,miałeś ią milczę, 
ńiem y niepamięcią wzgardzić. Nie 
wątpię , iż nieffufznię ieft ganione 
dzieło W. M, Pana Filozoficzne : lecz 
pierwſzy owoc Filozofii jcft cierpli­
wość,  y równym  umyflcm nie nara-i 
żać fię iako nię gniewać fię na nie- 
ſprawiedliwość. Daremnie fię tra-* 
pisz, i e  %\ umiejętne dzieło miałeś 
trochę pochwały a mniey czytelni­
ków. W  takich pismach nie trzeba 
innego ſędziego oprocz fiębie. W

mate-
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materyach tylko guftown-ych pub/i' 
cum nas fądzi. Tam od fiebie fa­
my ch odbieramy zapłatę, tu z cu­
dzych rąk iey wyglądamy , tam 
mnieyſzachwała lecz pewniejsza,  tu 
okazalsza ale niebeśpiećżiia. Obie- 
ray iedno z tego, ccc fię podoba. 
Myśl na oftatek, że wybór w nau­
kach y ſprawiecjłiwóść ku fobie y 
ku drugim, może uczonego tak ſzczę- 
sliwym uczynić, iak fobie człowiek, 
życzy. Byłbyś ieſżcze ſzczęśliw- 
fzym , gdybyś umiał odludność łą­
czyć z konwerſacyą, a nauki a  roz­
rywkami ; dopiero zaſmakowałbyś 
w fwoiey bytności, ktorey przez p o ­
łowę tylko używałeś, część W . M. 
Pana naſycała fię do mierzifczki , 
gdy tynT czaſem druga nif/czała % 
głodu. Trzeba było poznać, że ie- 
dna rzecz w ktorey uciechy fzuka- 
my, prętko fię przykrzy, y że fzczę-

śliwość



X r t  9 0  x  X  *

ŚlSwosć człowieka ieſł podobna do 
Goſpodarflwa, które fię n-e zacho- 
wnie tylko przez Ekonomią Ży­
czę pożytkować z tych krótkich u- 
wag y ieftem.
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